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Na szczycie. Tom 1

Singielka Rebeka Staton z powodu bardzo niełatwej sytuacji życiowej zarabia na utrzymanie jako striptizerka w nocnym klubie go – go i dzieli mieszkanie ze swoim najlepszym przyjacielem. Pewnego dnia występuje w stroju anioła, a jej pokaz ogląda wyjątkowo męski menadżer najlepszego zespołu rockowego w państwie – Sedrick Mills. Ich spojrzenia krzyżują się, Rebeka zapomina o wykonywanym układzie tanecznym, za co właścicielka lokalu wyrzuca ją z pracy. Mogłoby się wydawać, że w tym momencie kobieta się załamie, jednak dzięki wyjątkowej propozycji tajemniczego gościa losy się zupełnie inaczej. Pełna erotycznych niespodzianek i romantycznej miłości opowieść o tym, że warto mieć marzenia i nie ulegać przesądom, bo nigdy nie wiadomo, jak skończy się to, co wcale się nieźle nie zaczęło.
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Zobacz podgląd Na szczycie. Tom 1 pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Na szczycie. Tom 1 Ebook
podgląd online w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki nie posiadają jeszcze opcji podglądu, a inne są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jakiejkolwiek treści jest zakazane, więc w takich wypadkach zamiast przeczytania wstępu możesz jedynie zobaczyć opis książki, szczegóły,
sprawdzić zdjęcie okładki oraz recenzje.
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Na szczycie. Tom 1 PDF Ebook podgląd:

Jesteś autorem/wydawcą tej książki i zauważyłeś że ktoś wgrał jej wstęp bez Twojej zgody? Nie życzysz sobie, aby pdf był dostępny w naszym serwisie? Napisz na adres [email protected] a my odpowiemy na skargę i usuniemy zgłoszony dokument w ciągu 24 godzin.
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Anna Rydzewska


2018-03-20


Muszę przyznać, że początkowo trochę obawiałam się tej książki, lecz z drugiej strony byłam jej ogromnie ciekawa. Przeczytałam dużo recenzji i są niesamowicie skrajne. Wygląda na to, iż powieści Kasi Haner lub się kocha, lub nienawidzi. To mnie wyjątkowo zaintrygowało, dlatego chciałam ją poznać i przekonać się na swojej skórze. Na pierwszy rzut oka trochę się przeraziłam, gdyż pozycja jest bardzo obszerna, zawiera około 800 stron. Zaraz okazało się jednak, iż mój lęk jest bezpodstawny, ponieważ "Na szczycie" czytało mi się zaskakująco szybko. Jest to nie tylko zasługa lekkiego i przyjemnego języka autorki, lecz też emocjonujących, nierzadko zabawnych dialogów, których znajdziemy tu naprawdę wiele. Bardzo podobało mi się, iż akcja powieści jest nadzwyczajnie wartka. Wciąż coś się dzieje, nie ma tu nużących opisów, ani przez chwilę nie odczułam nudy. Bohaterowie notorycznie popadają w nowe kłopoty, przeżywają liczne rozterki, co nie tylko trzyma czytelnika w napięciu, lecz także wywołuje cały wulkan emocji. Ukazane liczne sceny erotyczne z pewnością nie należą do delikatnych, są wyjątkowo namiętne i pełne pasji. Bez wątpienia pobudzają wyobraźnię, silnie działają na zmysły. Podobało mi się, że nie zostały aż zbytnio wyidealizowane. Rebeka niejednokrotnie palnie coś śmiesznego, wygłupi się lub czegoś się wystraszy, lecz przecież to normalne. Nie są to przekoloryzowane sytuacje, gdzie wszystko przebiega perfekcyjnie. Jeśli chodzi o główną bohaterkę, to muszę przyznać, że jest wybitnie irytującym, pełnym sprzeczności stworzeniem. Nierzadko zachowuje się jak dziecko, sama nie wie do końca, czego tak naprawdę chce. Jest bardzo impulsywna, najpierw mówi, później myśli. Notorycznie wycofywała się z podjętych decyzji, osądzała za wcześnie i co gorsze, dopowiadała sobie własne półprawdy i domysły. Nie do końca podobało mi się jak postępowała, a także to, jakich wyborów dokonywała, czasem byłam szczerze przerażona. Mimo wszystko, jej zachowanie nie psuło mi przyjemności z czytania, wręcz odwrotnie, nie mogłam się doczekać, co jeszcze nawywija ta nieobliczalna kobieta. Czasem się denerwowałam, innym razem płakałam ze śmiechu. Nie sposób zliczyć ogromu intensywnych wrażeń, jakie wywołała we mnie Rebeka. Jej przeciwieństwem są męskie postacie, oni zdecydowanie wiedzą czego chcą i jak to zdobyć. Przystojni, pewni siebie, spragnieni przygody i kobiet. Mężczyżni z zespołu to bohaterowie, których zarazem się kocha, jak i nienawidzi. Wzbudzają liczne skrajne emocje, które nie pozwalają czytelnikowi oderwać się od lektury. "Na szczycie" z pewnością nie należy do ebooków opowiadających o romantycznej miłości. Tu wszystko jest bardzo intensywne, bohaterowie mają swój świat i własne zasady, nie spoglądają na innych. Związki są impulsywne, burzliwe, zamiast ckliwych randek znajdziecie tu gorący seks i wybuchowe kłótnie. Opisywane postacie to istne wulkany emocji, dlatego nieraz trudno za nimi nadążyć, lecz na pewno nie można się z nimi nudzić. To przede wszystkim ludzie z krwi i kości, posiadają wady, zalety, nie panują ponad sobą, lecz i ponoszą konsekwencje własnych gwałtownych działań. To wszystko sprawia, że ich historia naprawdę rozpala zmysły i zapiera wdech w piersiach. "Nic, co dotyczy mnie, ciebie, Ericka nie jest standardowe i ludzie mogą tego nie rozumieć, lecz skoro nam to odpowiada, to po co przemieniać się na siłę? Mówiłaś, że nigdy nikogo nie kochałaś, a teraz zobacz... Masz przy sobie dwóch mężczyzn i obaj cię kochają." Jest to też opowieść o zmaganiu się z demonami przeszłości. Autorka porusza ważne problemy, takie jak molestowanie seksualne, zdrady, przemoc w domu czy toksyczne relacje z rodzicem. Pojawia się także wątek kryminalny, dzięki czemu czytelnik trzymany jest w jeszcze większym napięciu. Twórczyni nie owija w bawełnę i pisze dosadnie, naprawdę o wszystkim, nie boi się żadnych tematów. To prawdopodobnie pierwsza przeczytana przeze mnie książka, w której omówiony został okres kobiety. Początkowo mi to zupełnie nie przeszkadzało, w końcu tak działa natura, z czasem jednak ten wątek był już za nierzadko poruszany, co stało się trochę niesmaczne. To prawdopodobnie jedyna większa wada, jaka mi utkwiła w pamięci. K. N. Haner wykazała się niesamowitą wyobraźnią, stworzyła naprawdę nieszablonowe postacie, które zostają w pamięci na długo, a także przepełniła ich życie niewiarygodnymi przygodami, jakie czynią z tej książki istną emocjonalną petardę. Wszystko to pięknie dopełniają fantastyczne, śmieszne dialogi, liczne zwroty akcji a także gorące sceny erotyczne. To pozycja, z którą ciężko się rozstać, nawet, gdy musimy przerwać lekturę, myślami stale jesteśmy przy chłopakach z zespołu. Czyta się ją błyskawicznie i wyjątkowo przyjemnie. To nieprawdopodobnie gorąca powieść, pełna miłości i namiętności. Bardzo zżyłam się z bohaterami i z olbrzymią ciekawością sięgnę po następny tom. Gorąco polecam!
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InezStanley


2018-03-20


“Na Szczycie”- Miłość z wyższych sfer "Na szczycie" to wyjątkowo barwna i dzielna historia stworzona przez debiutującą polską pisarkę. Autorka w bardzo prosty i przystępny sposób omawia dzieje młodej tancerki go-go, która za sprawą przypadkowego spotkania, odmienia własne życie i jedzie w trasę koncertową ze znanym zespołem rockowym. Wybuchowy charakter i impulsywność bohaterów sprawia, że podczas czytania nie brakuje wrażeń. Historia ta, to emocjonalna bomba atomowa połączona z jazdą na rollercoasterze. Relacje łączące bohaterów są skomplikowane i nietypowe, a ich życie jest bardziej intensywne i barwne w każdej dziedzinie. Autorka stworzyła powieść, która wywołuje salwy śmiechu, grymasy niezadowolenia, potoki łez, chwile napięcia i strachu. To naładowana erotycznymi scenami historia miłości, miłości w różnorakim wydaniu. Autorka nie ma problemu z opisywaniem scen łóżkowych w wielu konfiguracjach, krępujące sceny z życia każdego z nas, też nie są dla niej tematem tabu. Zaskakująca jest wielowątkowość tej historii, miłość, przyjaźń, lojalność, życie obok sław rocka to tylko część, pojawiają się też niezamknięte sprawy z przeszłości a nawet wątek sensacyjny. Do tej książki mam olbrzymi sentyment. Była pierwszym erotykiem, z jakim przyszło mi się zmierzyć, i oczywiście nie ostatnim. W dodatku wciągnęła mnie bez reszty tak, że przez kolejny cały miesiąc miałam potężnego kaca książkowego, którego w żaden sposób nie dałam porady wyleczyć. Początkowa relacja pomiędzy Reb a Sedem była dla mnie dość kontrowersyjna, ze względu na wspomniane nietypowe upodobania Sedricka a także fakt, że Rebeka w zasadzie „w ciemno” w to weszła, nie będąc do końca przekonaną. Dziewica rzucona na głęboką wodę! Ba! W toń morską! W ogóle podjęcie się przez autorkę wplecenia w książkę wszelkich możliwych rodzajów (stron?) seksu powala.. Czytelnik znajdzie w książce pdf dosłownie wszystko: seks klasyczny, oralny, analny, trójkąty czy inne wielokąty a także seks gejowski czy również biseks. Do wyboru do koloru. Jedni zapewne wezmą to za plus, innych to zniesmaczy całkowicie. Aczkolwiek sceny te nie są tak dominujące i szczegółowe, są po prostu zgrabnie zarysowane, opisane, jak na erotyk przystało ;-) Idealny i dzielny debiut! Dodatkowo co mi się podobało w książce pdf to, to że cały czas coś się działo. Nie było przestojów. Akcja gnała jak rollercoster przeprowadzając czytelnika przez feerię emocji, które zmieniały się strona po stronie. Wielkim plusem jest w tej książce pdf także to, że nie jest to stricte erotyk. Owszem seks jest, ponieważ w tego typu literaturze musi być, lecz są wątki poboczne, które ciekawie uzupełniają całość i nadają pewnej głębi całej historii…. Podziwiam autorkę, za tak sprawne wymieszanie i poprowadzenie fabuły, która intryguje od początku, jest bogata, a jednocześnie te ilości różnorakich rewelacji nie wprowadzają chaosu w odbiorze. Znaczna ilość wulgaryzmów i przekleństw w większej części książki dodawała uroku i charakteru powieści, choć przyznać muszę, że czasami kilka „kurew” za wiele pojawiało się na jednej stronie. W książce pdf jest wiele dialogów, co sprawia, że czyta się ją zdecydowanie szybciej. A charakter tych dialogów niejednokrotnie rozbawił mnie do łez. Te słowne przepychanki i dogryzanie sobie nawzajem. Cudo! By za bardzo nie spolerować dodam jedynie, że sceny seksu rozpalają tutaj i umysł i ciało. Zawrotna akcja i niespodziewane jej zwroty są naprawdę zaskakujące i nigdy nie zgadłam co wydarzy się dalej. Bohaterowie i ich wybuchowe charaktery nie dają odetchnąć ani na chwilę. W tej historii jest drugie dno, które trzeba dostrzec. Ja je dostrzegłam i podziwiam autorkę za odwagę lecz także za kreację bohaterów tak różnorodną i ciekawą, że nie sposób się oderwać. Nie zabraknie tutaj także czarnych charakterów, zazdrosnych byłych narzeczonych i problemów, które piętrzą się strona po stronie by w końcu wybuchnąć wszystkie razem. Tak właśnie czułam się czytając tą książkę, emocje wzbierały i wybuchały niespodziewanie by później na chwilę opaść i dać sekundę wytchnienia. Autorka od samego początku nie owija w bawełnę. Już sama okładka daje poznać się na tym, że w książce pdf erotyki i niegrzecznych chłopców nie zabraknie. Sceptycznie nastawiona do tego typu historii i do tej podchodziłam z dystansem. Jednak już od pierwszych stron zostałam wciągnięta w wir akcji. Dla mnie ten debiut zasługuje na ogromne gratulacje. Nie tylko za odwagę lecz za pomysł i świeżość. Styl i mowa są łatwe i mimo, że książka ebook liczy niemal 800 stron to pochłania się ją momentalnie. Czytałam, że autorka tak naprawdę nigdy wcześniej nie pisała i zaczęła robić to niedawno więc boję się co może być dalej :) Każdą kolejną książkę K.N. Haner kupię w ciemno i na pewno się nie zawiodę. Dobrze, że mamy w Polsce takich młodych, zdolnych, dzielnych autorów, a na fali "Greya" warto sięgnąć właśnie po nasze rodzime autorki. Do tej książki zachęcam z całego serca i czekam na kolejne części z niecierpliwością!





	



Z miłości do książek


2018-03-20


Do tej książki mam olbrzymi sentyment. Była pierwszym erotykiem, z jakim przyszło mi się zmierzyć, i oczywiście nie ostatnim. W dodatku wciągnęła mnie bez reszty tak, że przez kolejny cały miesiąc miałam potężnego kaca książkowego, którego w żaden sposób nie dałam porady wyleczyć. Póki nie przeczytałam "Na Szczycie" po raz kolejny. :') Przede wszystkim Kasia idealnie buduje napięcie. Wywiera na czytelniku ogromne emocje, przenosi mnie magicznie do świata bohaterów, sprawia, że czuję się, jakbym nieustanna obok Rebeki, lub się w nią wcieliła. To było tak cholernie prawdziwe i rzeczywiste. Powiem Wam, że niewiele jest takich książek, które w taki sposób wpływają na odbiorcę. Za to ogromnie szanuję autorkę. (...) Autorka ma to w sobie, że pisze dość dosadnie i ze szczegółami. To, że bohaterka ma okres i spełnia potrzebę fizjologiczną są rzeczami całkowicie zwyczajnymi w naszym życiu (miesiączka, jeśli chodzi o płeć piękną), a niewiele twórców podejmuje się opisywania tego w własnych książkach. Mówią: "a po co o tym pisać? Przecież wiadomo, to naturalne i nie ma potrzeby, by o czymś takim wspominać". Natomiast Kasia się odważyła. Prezentuje to otwarcie. W końcu bohaterki książkowe również mają okres! I nie boi się tego. Lecz jaki jest minus? W niektórych momentach był już przesyt. Robiło się niesmacznie, przez co zaczynałam się krzywić. Co za dużo, to niezdrowo. (...) Tak czy inaczej, "Na Szczycie" na stałe wryło mi się w pamięć. Pozostawiło na mnie swe piętno, które nie pozwala o sobie zapomnieć. Jestem święcie przekonana, że jeszcze nie raz wrócę do tej pozycji z taką samą radością, z jaką czytałam ją za pierwszym i drugim razem. Mogę użyć wielu przymiotników opisujących "Na Szczycie", lecz żaden nie byłby wystarczający. Całkowicie zgadzam się ze stwierdzeniem, że to totalny, elektryzujący i momentami dramatyczny rollercoaster emocji powodujący gwałtowny skok ciśnienia i przyprawiający o szybsze bicie serca. Link do całej recenzji: https://ksiazkowarecenzownia.blogspot.com/2017/08/recenzja-na-szczycie-kn-haner.html





	



Layla A.
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Główną bohaterką jest Rebeka Staton, która jest singielką i pracuje w nocnym klubie jako striptizerka, dla osób, które czytują się w takiej literaturze to pewnie nic dziwnego, gdyż to już kilka razy się pojawiało. Jako że ja jestem olbrzymią wielbicielką wattpada to też nie byłam zaskoczona. Oczywiście to właśnie tam poznaję Sedricka Millsa, przystojniaka o którym śni każda dziewczyna i w dodatku menadżer jednego z najbardziej słynnych zespołów. Otóż właśnie ten zespół zaczyna trasę koncertową i potrzebują tancerki, i to właśnie Rebeka przykuła wzrok Sedricka. Na początku kobieta nie może uwierzyć, że tak słynny zespół chcę właśnie ją na własną tancerkę, lecz kobieta nie ma nic do stracenia, gdyż właśnie utraciła pracę a z portfela jej się nie przelewa. I tak się zaczyna jej podróż z gwiazdami rocka, Sedrickiem i jej najlepszym przyjacielem. I to była ta milsza element recenzji, niestety. Czy da się omówić tęsknotę za ukochaną osobą? Można spróbować lecz nikt kto tego nie doświadczył, nigdy tego nie zrozumie. Jak oddychać, gdy nie ma przy tobie najważniejszego składnika twojego tlenu? Jak budzić się rano, gdy nie ma najistotniejszej części twojego dnia? Jak zasypiać, gdy nie ma przy tobie najlepszego czynnika niezłych snów? Główna bohaterka Rebeka, to najgorsza postać jaka kiedykolwiek została stworzona i w tej chwili nie przesadzam. Jestem osobą, która daję szansę, lecz również bacznie obserwuje każde postacie i niestety, lecz Rebeka podpadła mi i to niewybaczalnie. Zacznijmy od tego, że jest to opowieść erotyczna i prawdopodobnie każda osoba, która chcę ją przeczytać, zdaję sobie z tego sprawę, lecz dla nieświadomych po prostu to wyjaśniam. Otóż jak się można było spodziewać, Rebeka jest dziewicą i to w jaki sposób traci to dziewictwo, i jej zdanie na ten temat, sprawia, że ta postać jest dla mnie po prostu skreślona. W pewnych momentach jest pewne światełko w tunelu, lecz po chwili gaśnie ponieważ nasza bohaterka wskakuję do łóżka z kolejnym facetem. Jestem osobą tolerancyjną i wszystko rozumiem, młodość i w ogóle, lecz nie wiem dlaczego autorka stworzyła taką właśnie postać i co ją do tego skłoniło, może sądziła, że więcej osób będzie wówczas sięgało po serię, jak główna bohaterka będzie po prostu puszczalska ! Dużo osób porównuje tą serię do nieźle mi słynnej serii S.C. Stephens "Bezmyślna", która bardzo mi się podobała, lecz dla mnie te serię to całkowicie odległe światy. Może autorka kierowała się serią innej autorki, lecz to co z tego wyszło jest całkowicie inne. Zabierając się za "Na szczycie" byłam świadoma tego, że jest to opowieść erotyczna i nie przeszkadzało mi to, jednak kiedy już zaczęłam czytać i zauważyłam, że autorką poświęca seksowi większość stron tej powieści, byłam po prostu zniesmaczona. Mam takie wrażenie, że jedyne co autorka w tej książce pdf dogłębnie przemyślała to własnie sceny zbliżenia, gdyż pojawiają się nam wszelakie konfiguracje, autorka wykorzystuje wszystko co tylko przychodzi jej do głowy. Szacunek za odwagę, ponieważ nie wierzę, że jeszcze gdzieś znajdziecie książkę, która zawiera to co "Na szczycie". Podsumowując widać, że jest to książką autorki, która rozpoczyna dopiero własną przygodę z pisaniem, lecz nie boi się pisać, więc plus za odwagę. Ogólnie jeżeli spojrzeć na całą fabułę to wszystko się klei, i wszystko ma jakiś tam sens, szkoda tylko, że główna bohaterka jest taką beznadziejną osobą, która przytłacza w tej powieści. Wiem, że dużo osób nie zdołało przebrnąć przez ta książkę, lecz mi czytało się ją zaskakująco szybko. Na pewno jest to książka, która zapada w pamięć ponieważ dużo takich nie ma i myślę, że wydawnictwo właśnie takim powodem się sugerowało przy wydawaniu. Jeżeli jesteś osobą, która lubi takie książki i nie boi się czytać czegoś nowego i bardzo kontrowersyjnego to polecam, lecz pamiętajcie co mówiłam o Rebece, ponieważ możecie się zaskoczyć. Natomiast dla osób, które stronią od tego typu literatury, wręcz zakazywałabym sięgania po nią, gdyż myślę, że wówczas pokochalibyście Greya, natomiast znienawidzilibyście "Na szczycie". https://in-my-different-world.blogspot.co.uk/2017/08/na-szczycie-k-n-haner-recenzja.html
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Książka ebook jest powalająca ,czyta się jednym ciągiem. Nie mogę doczekać końca.
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http://podrugiejstronieokladki6.blogspot.com/2017/05/na-szczycie-kn-haner.html Oj długo czekałam na tę książkę. Kiedy już przyszła zasiadłam do 800 stron i pochłonełam ją w 2 dni. Cykl „Miłość w rytmie rocka” to... bardzo niegrzeczna opowieść. Jak wiecie, autorka mile zaskoczyła mnie serią o Adamie – Morfeuszu i Cassandrze, którą czytałam od tyłu (jak to ja). Będąc interesująca jej debiutu jakim jest opowiadanie o Rebece Staton i zespole rockowym, postanowiłam postarać się o tę pozycję. Udało się. „Na szczycie” zawędrowało do mnie z panem listonoszem, było cieżkie i duże, lecz również wciągające. W tej książce pdf poznajemy Rebekę – dziewczynę, która pracuje w klubie go-go jako striptizerka, żeby utrzymać siebie samą a także dodatkowo wysyłać pieniądze własnej matce. Kobieta ma dobre serce i najpierw myśli o innych, a dopiero później o sobie. Mieszka ze swoim najlepszym przyjacielem Treyem, który jest gejem i jest on dla niej swoistym aniołem stróżem. Ich życie toczy się zwyczajnym rytmem młodych osób, czyli praca i impreza, gdyż Rebeka nie studiuje, ponieważ warunki finansowe jej to uniemożliwiają. Wszystko zmienia się pewnej nocy, kiedy to do klubu w którym Staton wywija na rurze, wchodzi mężczyzna, który sprawia, iż kobieta gubi rytm i kroki. Co gorsza, przez ten wypadek zostaje zwolniona w trybie natychmiastowym. Na szczęscie w ulewie podjeżdża po nią nikt inny jak ten, który jest winowajcą jej zwolnienia. Zagadkowy , morderczo męski a także posiadający piękno niegrzecznego chłopca Sedrik Mills. Po dłuższym namawianiu kobieta zgadza się z nim zjeść posiłek, a on oferuje jej szalony pomysł. Chce, żeby pojechała z nim i zespołem rockowym w trasę koncertową jako ich tancerka. Rebeka jest mądra, odrzuca propozycję, lecz po dłuższych chwilach zastanowienia i coraz wiekszych naciskach ze strony Millsa w końcu, razem z Treyem postanawiają pojechać w tą podróż. I to właśnie tutaj zaczyna się cała zabawa, gdyż członkowie zespołu okazują się być także morderczo przystojni jak ich menadżer, a co lepsze mają względem młodej kobiety plany. Sam Sedrik, który ukrywa własny motyw za propozycją pracy również nie do końca jest święty. Wiecie co? Lubię w ebookach K.N. Haner ten luz, którego nigdzie indziej nie potrafię znaleźć. Dialogi pomiędzy postaciami są takie, jak w codziennym życiu, nie ma tu sztywniactwa, albo powagi. Są wesołe, powodujące uśmiech na twarzy czytającego ( lub składanie się pod stołem ) i sprawiają, że czytając książkę człowiek czuję się jakby był w domu i znał bohaterów osobiście. Rebeka jest przezabawną i okropnie sympatyczną dziewczyną, która mimo tego co ją spotkało stara się być szczęśliwa, co więcej odniosłam wrażenie, że cieszy się małymi rzeczami, a przecież o to w życiu chodzi. Sed zaś, jest meżczyzną opiekuńczym, potrafiącym poruszyć niebo i ziemię, gdy jest to potrzebne. Członkowie zespołu, czyli Alex, Nicki, Simon ( och, ach ), Erick ( och, ach ) i Clark są dla niego jak bracia, w sumie... niegrzeczni bracia. To niesamowite jak autorka poradziła sobie z przedstawieniem wszystkich postaci a także tworzeniem dialogów pomiędzy nimi, a także łączeniem ich przygód. Cieszę się, że nie muszę czekać na drugi tom, ponieważ dostałabym ciężkiej nerwicy. „Na szczycie” nie jest książką, którą przy czytaniu parę godzinek dziennie skończycie szybko, co to to nie. Jest za to książką, która kiedy już ją zaczniecie i wkręcicie się w klimat to nie będziecie chcieli się od niej oderwać i będziecie cieszyli się, że jest aż 800 stron w pierwszym tomie. Wielbicielom opisów scen erotycznych muszę napisać, że nie raz i nie dwa, będziecie się rumienić czytając to co tam się wyrabia. Co więcej w tym momencie, po przeczytaniu tylu erotyków i romansów, mogę stwierdzić, że nie ma jak to opis zbliżenia napisany przez polskiego autora. Jest przyjemnie, erotycznie, podniecająco i jednocześnie bez żadnego skrępowania, niemal swojsko. Po prostu cud miód. K. N. Haner – robisz to dobrze!
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www.recenzje-beaty.blogspot.com "SWEET BAD SINFUL" Pierwsza książka, jaka wciągnęła mnie do świata Literatury erotycznej była to książka ebook „Na Szczycie”. Wówczas jeszcze nie prowadziłam bloga, lecz to dzięki tej książce pdf wpadłam w sidła, z których wyjść nie mogę i prawdopodobnie nawet nie chcę. Jak wiecie literatura erotyczna jest coraz bardziej rozpowszechniana i popularna. „Na szczycie” jest debiutancką powieścią autorki, lecz czy spełnia nasze wymagania? Zapraszam na recenzje. Rebeka Stanton z powodu bardzo ciężkiej sytuacji finansowej pracuje, jako striptizerka w nocnym klubie go-go. Mieszka razem ze swoim najlepszym przyjacielem Trey’em. Pewnego dnia występuje w klubie w stroju anioła. „Poszłam do garderoby, zerknęłam na grafik. Bosko, po prostu bosko – strój na dziś: anioł. Cudownie! Szczególnie dziś marzę, żeby zabawiać napalonych idiotów w stroju anioła. „ Tamtego dnia nie zwracała uwagi na klientów. Przecież to jej praca. Następnego dnia, kiedy Rebeka występowała na scenie jej pokaz oglądał menadżer zespołu rokowego – Sedrick Mills. Jego wieczór kawalerki zaowocował szybkim biciem serca ciekł sprzed ołtarza a teraz szuka własnego ANIOŁA. „Mój mężczyzna musi być intrygujący. O tak! Tajemniczy, seksowny i niezły w łóżku… Choć nie mam porównania. Gdy tak rozmyślałam, tańcząc jeden z układów na głównej scenie, wszedł ON. Potknęłam się o swoje nogi i gdyby nie rura, wywaliłabym się jak długa. Mężczyzna moich marzeń, o którym do tej pory nie miałam pojęcia. (…) Facet ubrany w czarny garnitur i czarną koszulę rozpiętą pod szyją, bez krawata, usiadł w rogu Sali i zaczął mnie obserwować.” Przez upadek i spojrzenie tego mężczyzny Rebeka zapomina własnego układu, co za tym idzie właścicielka lokalu wyrzuca ją z pracy. Jednak w tym momencie z pomocą przychodzi zagadkowy nieznajomy z wyjątkowa propozycją pracy. Oferta jest uwodzicielska roczne tournee z zespołem a ona na stanowisku tancerki. Lecz co z jej najlepszym przyjacielem? Fabuła książki na samym początku wydawała się, że będzie to zwykły romans, lecz co może dziać się w książce, która liczy 797 stron? A jednak może i uwierzcie mi, że nie jedno się działo a historia tej dwójki nie jest taka nudna. Autorka wyszła poza schemat książki, po jakiej się spodziewałam, lecz na pewno pozytywnie mnie zaskoczyła i zaintrygowała. Może nie każdy rozdział przypadł mi do gustu i upodobań chłopaków z zespołu to i tak nie mogłam przestać czytać, żeby poznać dalsze dzieje Rebeki i Seda. Do samego końca czytałam z zapartym tchem czekając na zakończenie, lecz bałam się, co może jeszcze wymyślić K.N. Haner w własnej książce. W książce pdf znajdziemy bardzo dużo scen erotycznych, które czytałam z wypiekami na twarzy a sytuacja bywała naprawdę gorąca. Znajdziemy tu także pary hetero, biseksualistów a także homoseksualistów. K.N. Haner w bardzo interesujący sposób wykreowała bohaterów pierwszo planowych, jaki i drugo planowych. Widać, że każdej postaci z osobna poświęciła bardzo wiele czasu. Najbardziej spodobała mi się postać Seda, lecz czasami jego postępowanie i przyzwyczajenia nie bardzo mi się spodobały, ale miłość do Reb bardzo go przemieniła i to na lepsze. Rebeka to takie czasami małe dziecko, które nie wie sama, co chce. Zbyt dużo w niej sprzecznych emocji a nierzadko ucieczka to jej jedyne rozwiązanie. Rebeka jest to kobieta z kłopotami a jej życie od młodszych lat nie było takie piękne jak nam się wydaje. Jej cięty języczek nie jednemu facetowi się podoba. Jej przyjaźń z Erickiem przejdzie próbę tylko, co potem będzie dalej? Lecz miłość może przemienić wszystko nawet nasze wahania nastrojów. K.N. Haner przeniosła mnie do świata fantazji, w której nigdy nie byłam a także umiliła mi czas pełnym niespodzianek i romantycznej miłości. Debiutancka opowieść autorki zdecydowanie przypadła mi do gustu. Świat rocka i miłosne trójkąty to tylko element tego, co możecie spotkać w tej książce. Zapraszam was do zapoznania się z książką a ja zabieram się za czytanie kolejnej części „Na szczycie. Gra o miłość”.
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ksiazke przeczytalam lecz nie porwala mnie. prsy kojcu jak glowna bohaterka stracila pamiec jakos luzniejbmi sie czytalo. nie przepadam za trescia gdzie kazdy sypia z kazdym. troche zagmatwana historia .....ale prosze samemu przeczytac zeby sie dowiedziec jaka jest
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najlepsza!!
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Czy da się omówić tęsknotę za ukochaną osobą?Na szczycie, autorstwa K.N. Haner zawładnęła moim sercem, opowieść pełna miłości i seksu. Główną bohaterkę uwielbiam za powab, cięty język, lecz również irytowała mnie zmienność jej nastrojów, Reb jest kobietą, rozumiem, lecz aby najpierw się kochać, a później raptem wyjść i trzasnąć drzwiami? Niemniej jednak ja uwielbiam. Mieszane uczucia wzbudza we mnie również Sed, silny i zaborczy facet, miłuje Rebeke na zabój, lecz to co czasem wyprawiał wprawiało mnie w dość mocne osłupienie. ChŁopaki z Sweet Bad Sinful i oczywiście Trey są moim marzeniem. mogę powiedzieć o książęce... Długa, lecz wciągająca, pełna kontrowersji, emocjonujących zdarzeń. Jak mną literaturę erotyczną przystało nie brakło tam scen erotycznych, które już po samym opisie sprawiały, że umysł czytającego był tak pobudzony, że nie sposób było si oderwać. K.N. Haner postawiła wysoką poprzeczkę innym autorom tego typu literatury i śmiało mogę powiedzieć ze zaspokoiła moja ciekawość, która buzowała we mnie odkąd otworzyłam książkę. Nie żałuję że chwyciłam za tą pozycję z całą pewnością przeczytam również resztę twórczości tej autorki. Jestem przekonana ze i następnym razem będę tak zadowolona jak z książki Na szczycie.Pozdrawiam Sara ♡
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Historia niesamowita, pełna miłości zwrotów akcji, kłótni i wszystkiego co można sobie wymarzyć w dobrej książce! przeczytana jako druga książka ebook tej autorki i nie zawiodłam się oby jak najwiecej takich książek!!
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...wystarczą 3 litery na określenie tego "dzieła" - DNO.Szczerze nie polecam!I tyle w temacie.
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Moim zdanie książka ebook warta przeczytania. Wciąga pomimo własnych niemal 800 stron :)
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W końcu jakiś erotyk który wyróżnia sie na te innych ! :) nie przewidywalny, akcja nie rozgrywa sie zbyt dynamicznie :) Książka ebook godna polecenia ! czekam na kolejną element : )
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Zupełnie nie wiedziałam o czym jest ta książka ebook i kiedy została wydana. Będąc w sklepie po prostu rzucił mi się w oczy jej niespotykany format. W pierwszej chwili pomyślałam sobie : o czym musi być erotyk, by zmieścił się na ośmiuset stronach napisanych dość małą czcionką?. I jak to ja postanowiłam to sama sprawdzić.Moim dużym zaskoczeniem, jeszcze przed lekturą był sam autor. Okazało się że jest to pisarka polska, a treść opowiada o grupie rockowej. Nie spotkałam się wcześniej z tą tematyką przedstawioną przez polskiego pisarza więc z przyjemnością się w nią zanurzyłam.Od razu powiem, że książka ebook zawiera zarówno zalety jak i minusy. Podczas czytania momentami czułam się zgorszona, przez większość czasu denerwowały mnie postacie, lecz jak na debiut literacki to uważam, że może być. Nie zawsze sięgam po tom drugi, a na ten się skuszę, więc w gruncie rzeczy nie było aż tak źle, a ta znaczna liczba stron zleciała mi bardzo szybko.W znacznej mierze zasługa jest to treści, gdyż napchane w nią jest tyle wątków i akcji, że nie sposób się nudzić. Niestety nie możemy również się skupić na emocjach, gdyż co chwila jesteśmy zaskakiwani czymś innym. W pewnych momentach dochodziłam do wniosku, że jest tu tyle rzeczy wrzucone by odwrócić uwagę czytelnika od kreacji bohaterów. Niestety ten zabieg się nie powiódł, lecz przynajmniej dynamicznie się czytało.Główni bohaterowie to dla mnie jedna wielka pomyłka. Główna bohaterka pracująca jako striptizerka, a będąca jeszcze dziewicą jeszcze jakoś tak jest dla mnie do przyjęcia. Lecz fakt, że nic nie wie o seksie i tym podobnych rzeczach, jest już mało prawdopodobny, szczególnie w obecnej dobie rozpowszechniania informacji. A sam opis utraty dziewictwa niestety nie był trafiony. Nie spotkałam się w historii z tak krwawym i do tego potrójnym podejściem do tematu. Dla osoby niedoświadczonej może być odebrane to nie do końca trafnie. Dodajmy do tego jej irytujące zachowanie, płacz, krzyki i hektolitry spożywanego alkoholu to nie otrzymamy ciekawej postaci. A te krwawienia.... pozostawię bez komentarza. Podobnie zresztą jest z głównym bohaterem Sedem, który mimo że jest takim twardym rockmenem to zwiewa przy każdym najmniejszym problemie. Nie potrafi wysłuchać własnej partnerki i wesprzeć, gdy ta wspomina o swoim ciężkim dzieciństwie. Sytuacje w których zostawia ją samą, tylko dla tego że zadzwoniła jego była wołają o pomstę do nieba. Jego pojęcie zdrady jest też bardzo ciekawe, a namawianie niedoświadczonej kobiety do seksu grupowego z odpowiedzialnością niewiele ma wspólnego. Jedyną ciekawą postacią jak dla mnie jest Simon, który nie udaje nie wiadomo kogo, niestety za wiele się o nim nie dowiedziałam. Na ciekawość zasługuje też Eric, lecz do niego mam już mieszane uczucia. Nie kręcą mnie trójkąty, a on niestety był jednym z boków tego zakręconego związku.Jeżeli chodzi o treść, to już wspominałam że dużo się tutaj dzieje. Nie zabraknie traumatycznego dzieciństwa, wszelakich kombinacji łóżkowych począwszy od trójkątów, czworokątów i innych różnorakich kombinacji. Zdrady, ciąże i poronienia, porwania i amnezja, strzelanina, seks i przede wszystkim alkohol. Wszystkiego wiele i trochę chaotycznie to zostało opowiedziane. Momentami się przy niej męczyłam lecz i znalazły się takie fragmenty, gdzie coś mnie zainteresowało. Czytałam gorsze książki. Trudno jest mi sprecyzować odbiorców, gdyż zdecydowanie niepełnoletnie osoby odpadają. Dużo zachowań tu poruszonych nie nadaje się do naśladowania. Osoby starsze też się w niej nie odnajdą, przede wszystkim ze względu na tematykę. Dlatego również odpuszczę sobie i nie będę jej zalecać konkretnym grupom. Jak ktoś będzie miał ochotę to sam po nią sięgnie. Dla mnie zasłużyła ona na sześć punktów i do zobaczenia już niedługo....1. P O L E C A N E K O B I E T O M : "Pod kontrolą" Charlotte Stein2. P O L E C A N E K O B I E T O M : "Przystań Posłuszeństwa" Marina Anderson3. P O L E C A N E K O B I E T O M : "Na krawędzi rozkoszy" Eve Berlin4. P O L E C A N E K O B I E T O M : "Mroczny sekret" Marina Anderson 5. http://polecanekobietom.blogspot.com/2013/01/olivia-cunning-za-scena.html
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Nie chciałabym wyjść na hejterkę, lecz ta książka ebook nie trafiła niestety w mój gust. Jest zbyt wyimaginowana i wręcz sztucznie przeciągnięta na siłę. Za wiele jest dialogów, zero jakiejkolwiek aprobaty jeżeli chodzi o same stosunki bohaterów. Niestety odniosłam wrażenie, że Autorka nieumiejętnie posługuje się piórem. Wszystko jest ciężkie i stłamszone sztucznymi podobieństwami do innych książek. Przykro mi, lecz ja także sądzę, że to może nie zwykły plagiat, lecz z całą pewnością nieudana próba napisania książki wzorowanej na innych erotykach. Pani K.N. Haner może ma grono fanów, lecz z całą pewnością nie jest dobrym pisarzem. Jeszcze długa droga przed Panią. Mam nadzieję, że moja chłopczykowi przyda się Pani do późniejszej pracy ponad książkami, o ile zdecyduje się Pani na jakiekolwiek wydanie. W chwili obecnej to słaba lektura, której nie da się czytać.
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Sięgając po tą książkę, nie czytałam nigdzie wcześniejszych opini i prawdopodobnie dobrze, spoglądając na niektóre wypowiedzi tutaj. Osobiście bardzo mnie ta książka ebook wciągnęła, a po dalszym zapoznaniu się z twórczością tej autorki na facebooku czy na blogu, sądzę że dużo innych, zagranicznych autorek nie dorasta K.N.Haner do pięt. Czytałam "za sceną" i nie uważam, aby NS było plagiatem. Mają podobne wątki, lecz "Za sceną" mnie osobiście nudziło i męczyło. Tak na marginesie, oskarżenia o plagiat, można traktować jako karygodne oszczerstwo! Gdyby wydawnictwo miało choćby cień wątpliwości, nie ryzykowałoby. Każdy ma prawo do swojego zdania, lecz lubiącym dobrą literaturę do dorosłych gorąco zalecam tę książkę 😊
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Strona 1
Strona 2
Strona 3
Ku pamięci Mai, Twoja „Cząstka ” na zawsze pozostanie
w naszych sercach.
Książkę dedykuję wszystkim, którzy zawsze przy mnie byli,
nigdy nie zwątpili i wspierali niezależnie od tego, co się działo.
Dziękuję mojemu M. za znoszenie moich fanaberii
i motywowanie do działania. Dziewczynom z OE, bo bez Was nic
by nie było. Rodzicom i najbliższym za to, że nigdy nie
odmawiają pomocy i bezgranicznie kochają.
Trzeba mierzyć wysoko i wyznaczać sobie cele. Marzenia
się spełniają, a Ty właśnie trzymasz w dłoni spełnienie moich
marzeń. Zapraszam do „mojego” świata…
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KIEDY TYLKO WYSKOCZYŁAM Z AUTOBUSU,
ZOBACZYŁAM JEDYNEGO FACETA NA ŚWIECIE, którego
mogę tolerować – był to Trey, mój przyjaciel. Stał na przystanku
i czekał na mnie. Rzucił niedopałek papierosa i rozdeptał go
szczytem swojego czarnego conversa. Jak zawsze górował nad
wszystkimi sylwetką. W szkole średniej grał w rugby, więc
należy do typu facetów, którzy zawsze wzbudzają respekt.
Uśmiechnęłam się, pierwszy raz w tym popieprzonym dniu.
– Cześć, Reb. – Zrobił dwa długie kroki i już stał obok
mnie.
– Cześć, Trey – westchnęłam głośno i wbiłam w niego
wkurwione spojrzenie.
– Trudny klient? – zapytał, obejmując mnie swoim silnym
ramieniem.
– Nie.
– Szef znowu cię wkurzył? – Pokręciłam przecząco głową.
– Więc co?
– Moja matka.
– Czego znowu chciała? – Nagle zatrzymał nas na środku
chodnika, tak, że prawie wpadła na nas kobieta jadąca rowerem.
Zaklęła, a Trey, jak gdyby nigdy nic, pokazał jej tylko środkowy
palec.
– Tego co zawsze.
– Przecież wysłałaś jej ostatnio pieniądze – rzucił
zirytowany.
– Wiem, powiedziała, że znowu ich potrzebuje. Jest chora.
– Jasne. Chora…
– Trey, to moja matka, muszę jej pomagać.
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– Wcale nie musisz, ona cię wykorzystuje, Reb. Wie, że
zawsze uratujesz jej tyłek.
– To moja matka – powtórzyłam i odpaliłam papierosa.
– Rozumiem, gdybym miał rodziców, także bym im
pomagał, jednak nie dałbym się tak wykorzystywać jak ty.
Rzuciłam mu błagalne spojrzenie z cyklu „nie rób mi,
proszę, wymówek”.
– Co robimy? – Spojrzałam na zegarek, było kilka minut po
dziewiątej.
– Jeśli nie masz humoru, możemy wrócić do domu i zjeść
pudło lodów lub iść do baru i złoić się do nieprzytomności.
– Z chęcią wróciłabym do domu, ale perspektywa lodów,
które wejdą mi w tyłek, nie jest obiecująca – zmarszczyłam
brwi, Trey się roześmiał.
– W takim razie imprezka! – krzyknął na środku ulicy.
W ciągu pięciu minut zadzwonił do jakiegoś miliona osób,
wszyscy jednak mieli już plany. W piątkowy wieczór nie było to
dziwne. Zostaliśmy sami. Imprezka we dwoje. Ruszyliśmy
w stronę ulubionej knajpy, w której zawsze rozgrzewamy się
przed imprezowaniem.
Treya znam od dzieciństwa, chodziliśmy razem do szkoły
średniej. On – najpopularniejszy w szkole sportowiec, i ja –
cheerleaderka jego drużyny. Zawsze miał powodzenie u kobiet,
tyle że nikt nie wiedział, że jest gejem. Osobiście uważam, że
jest biseksualny, mam na to niezbite dowody. Na przykład nasze
relacje – kilka razy zdarzyło się między nami „coś więcej”.
Zawsze zarzekaliśmy się, że to się nie powtórzy, ale zdarzało się.
On jednak uparcie twierdzi, że moja teoria dotycząca jego
orientacji jest stekiem bzdur. Wszyscy uważają, że przyjacielski
seks niszczy przyjaźń, ale w naszym przypadku to nieprawda.
Kocham Treya do szaleństwa, jest moją bratnią duszą, wie
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o mnie dosłownie wszystko. W liceum byłam jego przykrywką,
udawaliśmy parę, wzbudzając wieczne zainteresowanie i plotki.
W pewnym momencie jedna z dziewczyn rozpowiedziała, że
jestem w ciąży. Wynikła z tego nieziemska afera. Moja matka
omal nie dostała zawału, dyrektor prawie wyrzucił Treya ze
szkoły, dopiero badanie ginekologiczne, do którego zostałam
zmuszona, potwierdziło, że nie ma mowy o ciąży. Byłam
dziewicą. Prawda jest taka, że nadal nią jestem, ale tylko Trey
o tym wie. Miałam wielu facetów, jednak zawsze kończyło się
najwyżej na seksie oralnym. Nawet Trey nie był w stanie przebić
się przez mój wstręt do bliskości. Nie wiem, jaka jest jego
przyczyna. Wśród znajomych uchodzę za raczej miłą, ale
zdystansowaną do nowych znajomości osobę. To dość zabawne.
– Co zjemy? – zapytałam, przeglądając menu.
– Jeśli mam się spić, chcę zjeść coś, czym będę się mógł
potem porzygać – wyszczerzył te swoje białe ząbki
w szyderczym uśmiechu. Nasze wyjścia często kończą się
małym armagedonem, aresztowaniem, ewentualnie innym
ciekawym wydarzeniem. Tydzień temu, na urodzinach naszego
znajomego, Trey skoczył z balkonu do basenu. Kiedy indziej
wszyscy myśleli, że umarł, a on tylko usnął z nadmiaru
alkoholu.
– Ja wezmę sałatkę.
– Znowu dieta? Rano piłaś kawę z mlekiem i cukrem –
spojrzał na mnie badawczo.
– Chyba powinnam zrzucić kilka kilogramów –
westchnęłam z rozżaleniem, bo zawsze to mówię i nigdy nic
z tego nie wychodzi.
– Suzanne znowu nagadała ci w pracy?
Suzanne to opiekunka dziewczyn w klubie, w którym
tańczę od dwóch lat. Lubię tę pracę, nawet bardzo, chociaż…
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ostatnio coraz bardziej zniechęcam się do facetów.
– Nie, ale przywieźli dziś nowe stroje i ledwo wcisnęłam
swój tyłek.
– Wyluzuj, mała. Przecież wiesz, że nigdy nie będziesz
miała tyłka jak Kate Moss.
– Dzięki za pocieszenie – rzuciłam mu gniewne spojrzenie
i wywróciłam oczami.
– Jutro się zajmiesz dietą, która i tak nie potrwa dłużej niż
dwa dni.
– Trey! – Pacnęłam go w ramię, a on się roześmiał.
– Poprosimy dwa steki, średnio wysmażone, frytki i zestaw
surówek – zamówił dla nas obojga. Wie, jak uwielbiam jeść.
– A w dupie z dietą!
– Wiele razy cię namawiałem, byś poszła ze mną na
siłownię.
– To nie dla mnie, nienawidzę ćwiczyć.
– Chyba że na rurze – puścił mi oczko.
– Tak, wyłącznie na rurze – oboje się roześmialiśmy.
Często zastanawiałam się, jak zareagowałaby moja matka,
gdyby wiedziała, w jaki sposób zarabiam na życie. Czy nadal
oczekiwałaby pomocy? Możliwe, że w dramatyczny sposób
wyparłaby się mnie i powiedziała, że jestem zwykłą dziwką.
A po czasie i tak wróciła po pieniądze. Okej, tańczę w klubie ze
striptizem, ale nie oferujemy tam usług seksualnych. Owszem,
są dziewczyny, które rozdają wizytówki klientom, jednak to nie
moja sprawa. Dla mnie taniec to podstawowa praca i nie
dorabiam sobie w żaden inny sposób.
Zjedliśmy z Treyem po wielkim soczystym steku, za które
ja zapłaciłam, i ruszyliśmy do klubu. Los Angeles to miejsce,
w którym nie brakuje miejsc do zabawy. Wybraliśmy jeden
z klubów przy plaży, gdzie zawsze są najlepsze imprezy. Od
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razu pożałowałam, że nie zmieniłam butów na wygodniejsze.
Miałam za sobą kilka godzin tańca w tych okropnych
platformach, więc perspektywa całej nocy na obcasach nie
napawała mnie optymizmem. Trey utorował nam drogę do
samego baru, gdzie akurat zwolniły się dwa miejsca.
– Słodko – skrzywiłam się, widząc całą masę facetów. To
chyba wieczór kawalerski. Mam po dziurki w nosie wieczorów
kawalerskich.
– Mnie się podoba – Trey wyszczerzył zęby i spojrzał na
tyłek jednego z nich.
– Nie wątpię – spojrzałam na kelnera. – Poproszę tequilę –
powiedziałam, pokazując także na Treya.
Już po chwili wlewałam w gardło trzecią kolejkę. Od razu
poczułam się lepiej. Znacznie lepiej. Mamy z Treyem niepisaną
umowę, że jeśli wychodzimy we dwoje, to razem się bawimy,
nie podrywamy i razem wracamy do domu. Przy kolejnej
kolejce, hm… A może to był drink…? Nie wiem, straciłam
rachubę… W każdym razie Trey wyciągnął mnie na parkiet.
Lubię tańczyć, ale nie kiedy jestem tak pijana. Zresztą taniec
w klubie różni się od tego na rurce. Zawsze na imprezach, gdy
jest rura, znajomi namawiają mnie, abym zatańczyła. Nigdy nie
dałam się namówić i raczej się to nie zdarzy.
– Mogę się przyłączyć? – usłyszałam zza pleców męski
głos. Obejrzałam się i zobaczyłam całkiem niezłego kolesia.
Wysoki, szczupły, ale nie chudy, jak dla mnie trochę za bardzo
wymuskany, jednak w tym stanie było mi wszystko jedno.
– Spadaj, stary! – Trey objął mnie mocniej i zbył go jednym
spojrzeniem.
– Był fajny!
– Masz ochotę się zabawić? – spojrzał na mnie dziwnie.
– W jakim sensie?
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– No, ty kogoś wyrwiesz i ja…
– Kogo już sobie upatrzyłeś? – rozejrzałam się wkoło, by
dojrzeć jego ofiarę.
– Tam – przyciągnął mnie do siebie i wskazał ręką na
faceta przy barze.
– Wóda padła ci na wzrok – roześmiałam się na widok
niskiego, krępego Murzyna, który gapił się w naszą stronę
i pożerał wzrokiem Treya.
– Dawno nie miałem ciemnoskórego… – powiedział, jakby
mnie prosił o pozwolenie.
– Jak chcesz, Trey, ale ja nie mam na nikogo ochoty.
– Możesz się przyłączyć – posłał mi ten swój uśmiech.
– Zobaczymy. Idź – pchnęłam go w stronę baru i już po
minucie Trey całował tego małego chłopca, intensywnie
obmacując mu tyłek. Świetnie! Nie zostało mi już nic innego,
jak się nawalić. Zamówiłam kolejnego drinka i kilka kieliszków
czystej, zbyłam w tym czasie trzech facetów, którzy prosili mnie
do tańca. Trey zniknął w kiblu ze swoją dzisiejszą zdobyczą, a ja
dobijałam się sama przy barze. Nawet nie musiałam prosić
kelnera, nalewał mi automatycznie, za co zresztą dostawał
napiwki. Gdy skończyła mi się gotówka, musiałam odszukać
Treya. Kolejka do męskiej łazienki ciągnęła się
w nieskończoność, a najzabawniejsze było to, że w jednej
z kabin odbywała się mała prywatna orgia. Usiłując dostać się
do kibli, musiałam pokonać tabun pijanych facetów.
– Jak skończysz, mnie także możesz obciągnąć! – rzucił
jeden z nich.
– Spoko, ale chyba cię na mnie nie stać, kotku – pokazałam
mu środkowy palec i zapukałam do pierwszej z kabin. – Trey!
Trey!
Dotarłam do piątej i wreszcie ich znalazłam.
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– Mała, błagam! Nie teraz! – Trey nawet nie wyszedł
z tyłka tego kolesia. Posuwał go dalej na moich oczach.
– Pożycz mi gotówkę, bo mi się skończyła – próbowałam
nie patrzeć na wyraz twarzy tego biedaka. Trey jest hojnie
obdarzony przez naturę i czuć to w dupie, to zapewne nic
przyjemnego.
– Za chwilę! – Zamknął oczy i chwycił chłopaka za biodra.
– Och Trey! Tak! Pieprz mnie, Trey! – wyjęczał i trysnął na
ściankę małej ubikacji.
– Chryste! – warknęłam i trzasnęłam drzwiami. Ostatnie, na
co miałam teraz ochotę, to widok dochodzącej ofiary Treya.
– Co z tym lodem? – zapytał ten sam koleś, chwytając mnie
za dłoń.
– Spieprzaj! – odepchnęłam go agresywnie.
– Jaka ostra! Lubię takie. – Ruszył za mną pod sam bar.
– Powiedziałam: spieprzaj! Której litery tego słowa nie
rozumiesz? – warknęłam i odwróciłam wzrok.
– Twój facet zabawia się z innym w kiblu, chyba nie musisz
tak na niego czekać.
– To nie mój facet – spojrzałam na niego beznamiętnie. –
Postaw mi drinka.
– Może lepiej kolejkę?
– Może być – machnęłam lekceważąco ręką. Muszę
przyznać, że chłopak naprawdę się starał. Ewidentnie miał
ochotę na bzykanie i myślał, że trafił na pijaną, wściekłą laskę,
którą w prosty sposób zaliczy. Nieco się zdziwił, gdy po piątej
kolejce wrócił Trey.
– Co tam? – Wszedł między nas i oparł się o bar.
– Chcę do domu – wybełkotałam kompletnie narąbana.
– Wezwać taksówkę? – Kiwnęłam twierdząco głową, nie
będąc w stanie sklecić zdania. W głowie mi szumiało, a świat
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wirował. Gdy zsunęłam się z wysokiego krzesła, padłam na
kolana jak długa. – Rany, mała! – Trey podniósł mnie z podłogi,
a ja zaczęłam bezwiednie chichotać. Nie wiem, co jest
śmiesznego w tym, że narąbałam się jak szpadel i robię z siebie
kompletną idiotkę. Nawet nie pamiętam, jak dotarłam do
taksówki, a potem do naszego mieszkania, które
wynajmowaliśmy razem od dwóch lat.
Rano obudziłam się z ogromnym kacem. Mój Boże! Po co
ja się tak złoiłam? Zakryłam dłonią oczy, bo promienie
słoneczne, które wpadały przez okno, prawie mnie zabiły. Nie
mam pojęcia, która jest godzina i gówno mnie to obchodzi.
Przekręciłam się na bok i zobaczyłam przy łóżku miskę, butelkę
z wodą i paczkę polopiryny. Och, Trey! Jak ja cię kocham.
Wypiłam prawie pół butelki jednym haustem, łyknęłam dwie
tabletki i zasnęłam ponownie.
Weszłam do klubu, w którym pracuję. Napis przy wejściu
uświadomił mi, że nie powinnam tu być. Co ja tu, kurwa, robię?
Mam takiego kaca, że nie dam rady zatańczyć żadnego pokazu –
od razu się porzygam. Nie mam wyjścia, Suzanne nie dała mi
wolnego, gdy rano dzwoniłam. Głupia zdzira.
– Reb, masz dziś wieczór kawalerski – rzuciła od progu
tym swoim wkurwiającym tonem.
– Nie dam rady, dzwoniłam przecież.
– Gówno mnie to obchodzi, jesteś na zastępstwie, za Sylvię.
– A dlaczego ona ma wolne, a ja nie? – syknęłam.
– Bo zaczął jej się okres.
– A ja mam kaca!
– Lepiej się do tego nie przyznawaj! Przebierz się i zmiataj
na scenę!
– Wal się, Suzanne – burknęłam pod nosem tak, by nie
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usłyszała. Rany, jak ja to wytrzymam? Poszłam do garderoby,
zerknęłam na grafik. Bosko, po prostu bosko – strój na dziś:
anioł. Cudownie! Szczególnie dzisiaj marzę, aby zabawiać
napalonych idiotów w stroju anioła. Mogłoby nastąpić dziś
trzęsienie ziemi lub coś w tym stylu, przecież o niewiele
proszę…
– Cześć, Reb!
– Cześć, Kim – wymusiłam uśmiech do koleżanki, jedynej
dominy w klubie. Publika ją uwielbia, podobnie jak ja. Jestem
zafascynowana tym, co ona wyprawia z facetami. Sprawia, że
płaczą u jej stóp i błagają ją o litość.
– Ciężki wieczór? – zapytała, widząc, w jakim jestem
stanie.
– Cholernie ciężki. Mam kaca, wymiotowałam cały ranek,
a Suzanne wpisała mnie na wieczór kawalerski w zastępstwie za
Sylvie.
– A jej co znowu?
– Okres – Kim pokręciła głową i westchnęła.
– Za tydzień robimy sobie babskie wyjście z dziewczynami.
Chcesz iść z nami?
– Tułaczka po klubach, chlanie, tańce do rana i dobra
zabawa? – Kim pokiwała twierdząco głową – Pewnie… Nie
odpuszczam dobrej imprezy – uśmiechnęłam się i przybiłam jej
piątkę. Pogadałyśmy chwilę, Kim pomogła założyć mi strój
anioła, na który składają się koronkowe stringi, pas do pończoch,
biustonosz, gorset i peleryna z piórami. Wszystko oczywiście
w bieli. Gdy wyjrzałam zza kurtyny, ujrzałam około piętnastu
napalonych facetów skupionych pod sceną. Wszyscy mieli na
sobie durne koszulki z niby zabawnymi napisami. Żeby chociaż
jeden z nich był godny uwagi, ale nie – same palanty. Myślą, że
wymachując mi pięciodolarówką przed tyłkiem, zrobią na mnie
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wrażenie? Niestety, dopłacili za taniec na kolanach. I do tego
muszę udawać, że mi się to podoba. Czy ja naprawdę chcę to
robić? Gdyby nie fakt, że mam zadowalające napiwki, już
dawno zmieniłabym pracę. A może czas pomyśleć o zmianie?
Tylko na jaką? Kelnerka? Barmanka? Nie mam studiów, więc
jestem na straconej pozycji. Teraz żałuję, że po szkole średniej
nie zdecydowałam się na studia, a przecież wszyscy mnie do
tego namawiali. Gdybym wtedy nie zrezygnowała, właśnie
przygotowywałabym się do obrony. Cholera!
Powyciągałam sobie z majtek pomięte banknoty
i przeliczyłam. Prawie pięćset dolarów napiwków – nieźle jak na
takich żółtodziobów. Dobrze, że nie skąpili kasy, tyle osłody za
konieczność wicia się na kolanach tego obrzydliwego przyszłego
pana młodego. Cuchnęło od niego alkoholem, był tak pijany, że
modliłam się, by na mnie nie zwymiotował. Schowałam
pieniądze do portfela. To na szczęście jedyny występ tego
wieczoru i mogę wrócić do domu. Jeszcze tylko godzina drogi
autobusem i wskakuję do łóżka. Przebrałam się w swoje
ulubione dżinsowe szorty, tenisówki i zwykły czarny top na
ramiączkach. Jest środek lata, a na dworze upał. Zmyłam
makijaż sceniczny i związałam włosy w kucyk. Popsikałam
ramiona wiśniową mgiełką do ciała i wyszłam. Odpaliłam
papierosa i szybko ruszyłam w stronę przystanku na mój ostatni
autobus do domu. Teraz czeka mnie kilka dni wolnego. To jest
to!
Po czterdziestu minutach czekania autobusu nadal nie było.
Kurwa. Zdarzało się, że ostatni kurs nie był realizowany
i najwidoczniej to kolejny taki raz. Kurwa mać! Nienawidzę
wydawać na taksówki, bo staram się oszczędzać, odkładać
pieniądze, które i tak najczęściej wysyłam matce, ale to inna
historia. Zadzwoniłam do Treya.
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– Gdzie ty się podziewasz, Reb? – odebrał po chwili.
– Nie przyjechał mi autobus. Przyjedziesz po mnie?
– Nie jestem sam – odparł. No tak, przecież jest sobotni
wieczór.
– Ale jeśli chcesz, to oczywiście przyjadę – dodał.
– Nie, nie trzeba. Poradzę sobie – warknęłam do słuchawki
i się rozłączyłam. Dlaczego jestem ostatnio taka wrażliwa?
Okres mi się zbliża czy co? Muszę zerknąć w kalendarzyk.
Wezwałam taksówkę i czekałam chwilę, aż przyjedzie. Taka
jednorazowa przejażdżka zawsze kosztuje mnie co najmniej
pięćdziesiąt dolców, co cholernie mnie wkurza. No ale nie mam
wyjścia.
W domu zastałam Treya obściskującego się z jakimś
facetem na kanapie. Chyba już kiedyś u niego był, ale nie mam
pewności. Trey ma tylu partnerów, że ciężko ich zapamiętać.
Najlepsze w tym wszystkim jest to, że oni zakochują się z nim
bez pamięci i to on zawsze ich rzuca, łamiąc im serca.
– Cześć – rzuciłam od progu, nie pamiętając imienia
chłopaka.
– Jak w pracy, Reb? – zapytał Trey.
– Wieczór kawalerski, banda informatyków.
– Nuda?
– Łatwo poszło, pięćset dolców w dwie godziny.
– Czyli rozumiem, że stawiasz pizzę?
– Chyba śnisz. Idę spać. Bądźcie w miarę cicho, bo nadal
mam kaca… – zerknęłam na chłopaka, który zarumienił się,
słysząc, o czym rozmawiamy.
– Pójdziemy jutro na rolki?
– Jasne – zgodziłam się na odczepnego i poszłam do swojej
sypialni. Nasze mieszkanie mieści się w kamienicy bez wind.
My mieszkamy na ostatnim, piątym piętrze. Wchodzenie tu jest
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męczarnią, za to widok wszystko wynagradza. Okna mojego
pokoju wychodzą na wzgórza Hollywood. Zawsze marzyłam,
aby tam zamieszkać, ale nic tak naprawdę nie robię w tym
kierunku. Moje życie to jedna wielka porażka. Wzięłam prysznic
i nago przemknęłam z łazienki do pokoju.
– Ładny tyłek! – krzyknął facet Treya, przyłapując mnie
w korytarzu.
– Ładny… penis – odpowiedziałam, patrząc na nagiego
przyjaciela mojego współlokatora.
– Piękny, nie? – wtrącił Trey, obejmując od tyłu kolegę.
– Bądźcie tylko cicho, dobra?
– Masz to jak w banku! – Trey mrugnął do mnie, a ja
wróciłam do swojej sypialni. Wsunęłam bokserki, koszulkę do
spania i rzuciłam się na łóżko. Zasnęłam, zanim zdążyłam
policzyć do pięciu. Jak się okazało, nie na długo.
Jezu zabiję go! – pomyślałam. Przecież prosiłam, aby byli
cicho. Zwykle nie przeszkadzają mi jęki za ścianą, ale dziś
naprawdę, naprawdę potrzebuję spokoju. Czyżbym przechodziła
jakiś kryzys lub wakacyjną depresję? Jest w ogóle coś takiego
jak wakacyjna depresja? Nie potrafię nawet do końca
wytłumaczyć, co się ze mną dzieje. Czy to hormony? Jestem
drażliwa, nerwowa, a cierpliwości nie mam za grosz. Ostatnio
zdarzało mi się nawet popłakiwać w poduszkę, a takie
zachowanie jest zupełnie do mnie niepodobne. Nie chcę wyjść
na upierdliwą współlokatorkę, więc tylko walnęłam w ścianę
pięścią i krzyknęłam:
– Trey, ciszej! – mimo tego, że głównie słyszę tego
drugiego. W odpowiedzi usłyszałam:
– O tak! Tak! Trey!
Wywróciłam oczami i zakryłam głowę poduszką. Niech to
szlag! W końcu nie wytrzymałam i poszłam ich uciszyć.
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Wparowałam do pokoju bez pukania i zaczęłam wrzeszczeć.
– Kurwa, Trey, prosiłam… – spojrzałam na plątaninę ciał,
w której bierze udział mój przyjaciel i dwóch innych kolesi.
Zaniemówiłam, Trey zeskoczył z łóżka i zakrył się kocem
kompletnie zażenowany.
– Sorry, Reb – rzucił nerwowo i podał swoim „kolegom”
bokserki, by się ubrali.
– Wynajmuj sobie pokój w hotelu czy coś – warknęłam
i wyszłam, trzaskając drzwiami. Nieraz widziałam go w różnych
akcjach, ale dziś nie mam ochoty na atrakcje. Jego życie
seksualne jest porównywalne do życia gwiazd rocka, a moje?
Moje w ogóle nie istnieje. Może dlatego tak drażni mnie fakt, że
sprowadza sobie co weekend tuziny facetów. Moja frustracja
sięga zenitu, bo niektórzy z nich są naprawdę nieźli,
przynajmniej fizycznie, a przeszli na ciemną stronę i wolą, jak
mówi Trey, „paróweczki zamiast bułeczek”. Gdy weszłam do
kuchni, usłyszałam, że Trey odprowadza swoich znajomych do
drzwi i przeprasza, że tak szybko się skończyło. Zarzeka się, że
następnym razem będzie dłużej, o ile spotkają się w innym
miejscu. Ze złości wyciągnęłam z lodówki zimną tortillę
i zjadłam. Wiem, że nie powinnam jeść o tej porze, ale chyba
tylko to jest w stanie jakoś mnie w tym momencie uspokoić.
– Sorry, Reb – powtórzył Trey, wchodząc do kuchni. –
Mówiłem, by byli cicho…
– Nie posłuchali – warknęłam gniewnie.
– No już, nie gniewaj się. Przecież wiesz, że nie znoszę,
gdy się dąsasz – podszedł i objął mnie swoim silnym ramieniem.
– Nie dąsam się, jestem tylko sfrustrowana…
Roześmiał się i cmoknął mnie w policzek:
– Już ci mówiłem, że jestem do twojej dyspozycji, jeśli
tylko najdzie cię ochota – wyszczerzył zęby, bo nigdy nie
Strona 17
ukrywał, że mimo jego odmiennej orientacji, chętnie by mnie
porządnie przeleciał.
– Słysząc te krzyki, zaczynam się na poważnie
zastanawiać… Musisz być cholernie dobry w te klocki – cień
uśmiechu pojawił się na moich ustach, nie potrafię się długo
gniewać na tego idiotę. Teraz uśmiechnęłam się szeroko
i puściłam oczko, byle tylko nie pomyślał sobie, że naprawdę
o tym myślę.
– Może wtedy by ci ulżyło. Kiedy ostatnio miałaś
porządnego penisa między udami?
Podrapałam się po głowie.
– Nigdy.
– No właśnie. Nie sądzisz, że mając dwadzieścia jeden lat
powinnaś już dawno pozbyć się dziewictwa?
– Pozbyć się? A co to, stara kanapa, żeby się tego
pozbywać? – skrzywiłam się.
– Nie zastanawiasz się, jak to jest?
– Oczywiście, że się zastanawiam. Myślisz, że jestem taka
zimna i nieczuła?
– Tego nie powiedziałem.
– Po prostu chcę spotkać faceta, nawet nie muszę go
kochać, ale musi na mnie zasługiwać i szanować. A praca, którą
wykonuję, nie ułatwia mi znalezienie takiego faceta… Sam
przecież wiesz.
– To zmień pracę, co za problem?
– Taki, że nie mam szkoły?
– Gówno tam szkoła, mnie z tych studiów nic nie przyjdzie
dobrego…
– Zaliczyłeś na nich więcej facetów, niż przez resztę
życia…
– No fakt – uśmiechnął się szyderczo.
Strona 18
– Nie zamienię pracy w klubie na pracę w barze albo
w knajpie jako kelnerka. Niewiele tam zarobię, a pieniądze są mi
potrzebne.
– Wysłałaś matce kasę? – rzucił mi to swoje wkurwione
spojrzenie.
– A co miałam zrobić? Nie jest ubezpieczona, a naprawdę
się rozchorowała – wzruszyłam ramionami.
– Ile jej wysłałaś?
– Tysiąc.
– Chryste, Reb!
– No co?
– Przecież ona to wszystko wyda na wódę albo narkotyki.
– Naprawdę jest chora.
– Ta, jasne! Na lenia! – warknął.
– Nie praw mi kazań, nienawidzę, gdy zachowujesz się jak
starszy brat.
– Jestem starszy.
– Tylko o dwa lata!
– Kocham cię, dobrze wiesz, że jesteś dla mnie
najważniejsza, jesteś moją jedyną rodziną.
– A Dave?
– Dave to Dave, wiesz, jak między nami jest.
– Rozmawiacie ze sobą?
– Nie, po ostatnim spotkaniu wyrzekł się mnie, powiedział,
że rodzice przewracają się w grobie, widząc, jak żyję.
– Pieprzy głupoty! Pan idealny się znalazł.
– Wiesz, on ma stałą pracę, narzeczoną i kończy studia
prawnicze…
– A ty muzyczne! To większy talent niż znajomość na
pamięć kodeksu karnego. A ta jego cała Natalie jest irytująca
i brzydka.
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Trey roześmiał się, widząc moje oburzenie:
– No, nie w moim typie.
– Laski nie są w twoim typie – westchnęłam i usiadłam na
parapecie.
– Czasami, jak zobaczę jakąś godną uwagi, to mi dygnie.
Roześmiałam się w głos:
– Przyznaj się w końcu, że jesteś bi. Nigdy nie uwierzę, że
wolisz facetów.
– Bardzo rzadko się to zdarza, nie przeleciałem żadnej od
ponad roku – podrapał się po głowie. Nasza rozmowa trwała
prawie do rana, moje zmęczenie i irytacja odeszły
w zapomnienie. Tak właśnie działa na mnie Trey. Mimo tego, że
czasami doprowadza mnie do szewskiej pasji, potrafi jednym
tekstem rozwalić mnie na łopatki i poprawić humor. Jeszcze jako
dzieciaki obiecaliśmy sobie, że nigdy się nie opuścimy i zawsze
będziemy razem. Ta przysięga potwierdza się każdego dnia.
***
Dwa dni wolnego minęły mi jak z bicza strzelił.
Poprzedniego dnia w klubie odbył się wielki wieczór kawalerski,
w prywatnej sali. Na szczęście nie musiałam go obsługiwać.
Widziałam tylko, jak banda rozwrzeszczanych facetów z trudem
wyszła z klubu. Całą niedzielę leniuchowaliśmy z Treyem
w piżamach, a w poniedziałek poszliśmy na rolki, na których
miałam niezły ubaw. Trey oczywiście nie przepuścił okazji
i wyrwał jakiegoś surfera. Całkiem przystojnego i, cholera,
znowu geja. W Los Angeles jest więcej gejów niż hetero,
szczególnie tych przystojnych. Chociaż to względne pojęcie. Ja
w sumie nawet nie mam typu faceta, nie ma dla mnie znaczenia,
czy będzie wysoki, umięśniony czy bogaty… Mój facet musi
być intrygujący. O tak! Tajemniczy, seksowny i dobry
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w łóżku… Choć nie mam porównania. Gdy tak rozmyślałam,
tańcząc jeden z układów na głównej scenie, wszedł ON.
Potknęłam się o własne nogi i gdyby nie rura, wywaliłabym się
jak długa. Facet moich marzeń, o którym do tej pory nie miałam
pojęcia.
– Reb, wszystko okej? – trąciła mnie Sylvia, widząc, że
przestałam tańczyć.
– Tak – pokiwałam głową i starałam się dokończyć układ.
Mężczyzna ubrany w czarny garnitur i czarną koszulę rozpiętą
pod szyją, bez krawata, usiadł w rogu sali i zaczął mnie
obserwować. Cholera! Moje serce niemal stanęło, gdy jego
wzrok, zamiast na moje prawie nagie ciało, powędrował wprost
na moje oczy. Przełknęłam ślinę, coś w nim przyciągało mój
wzrok. Ciemne włosy, wysoki, bardzo wysoki, szczupły, ale
widać pod tym szytym na miarę garniturkiem, że ćwiczy. Na
myśl o jego cudownym ciele moja cipka zapulsowała. Co, do
cholery? Sam jego widok mnie podniecił. Jasny gwint, co za
facet! Pierwsza klasa, idealna dziesiątka w skali, a nawet
jedenastka. Tylko dlaczego tu przylazł? To, że jest klientem,
dyskwalifikuje go dla mnie na starcie. Niektórym dziewczynom
to nie przeszkadza, ale ja nie łamię zasad. Nie umawiam się
z klientami, w sumie to z nikim się nie umawiam. O Boże! Wstał
i ruszył w moją stronę, a ja mam ochotę uciec ze sceny, mimo że
do końca układu zostało jeszcze kilka minut. Teraz żałuję, że nie
włożyłam dziś tego seksownego czerwonego wdzianka, tylko ten
durny kostium z piórami. Dlaczego ja jeszcze mam na sobie
stanik? Zerknęłam na Sylvię, która została już w samych
stringach, ja też powinnam. Kurwa! W kilku krokach dotarł
wprost pod scenę i stanął przede mną. Pokazał palcem, abym się
pochyliła. Sylvia wypchnęła mnie, bym tak zrobiła, bo zapewne
chce mi dać napiwek. To musi wyglądać profesjonalnie, dlatego
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